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Pismo to wychodzi codziennie oprócz mie- 
fzieli | swiat uroczystych w drukarni St. Gicaz- 
kowskiego. 
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Cześć Urzędowa. 

MMY PREZES I SENATOROWIE 
W'olnega Niepodlegiego i sciste Neutralnego 
Miusta Krakowa i Jego Okręgu. 

wiadomo czyniemy iż: i 
Trybunał pierwszej Instancyi wydał wy- 
Tok następujący: 
Działo się w Krakowie w do- 
mu Władz sądowych, na Au- 
dyencyi publiczney Trybuna- 
łu I. Instancyi Wolnego Nies- 
*._ podleglegoi ścisie Neutralne» 
go Miasta Krakowa i Jego 
Okręgu, we czwartek, to jest 
dnia dziewietnastego paździer= 
nika, tysiąc ośmser trzydzie= 
stego siódniego roku. 
Wydzial II. 
Obecni: 
Kopf O. P. D. Sędzia prezydujący. 
Friedlein Sędzia. 
Ńirożechi Zast. Sędziego, 
Miętuszewski Pisarz. 
(podpisano) Kopff, Mięluszeu shi, 
Wskutek prośby w dniu 18 października 
4837 -. do Nru. 4749 dziennika Prybunalu, 
przez fleimaon Łossal kupca w mieście Wro- 
tławia, w kraju Pruskim zamieszkałego; zaś 
W Krakowie przy ulicy Szerokiej pod L. 43 


obrane zamieszkanie mającego, podanćj w 
przedmiocie uznania upadlości handlu Jakó- 
ba Jasmina kupra, w Krakowie na Kazimie= 
rzu przy ulicy Zydowskiej pod L. 107 zamie» 
szkalego. 

Trybunał 

Zważywszy, że Heimann Lassal pókładae 
nemi wexlami, przez Jakóba Jasmina na rzecz 
jego w miescie Wroclawiu wystawionemi, 
pierwszym z dnia 29 marca 1837 roku, na 
talarów 437 srebr. gr. 24, a drugim z dnia 
17 kwietnia r. t na talarów 29 gr. sr. 4, z 
terminem wyplaty za miesięcy cztery, od dae 
ty rachując, dowodzi należność summy 516 
talarów i 28 srebr. gr. w monecie courrant 
pruskiej. 

Zważywszy, Że termiaa wypłaty, obydwóch 
wyżćj z daty powołanych wexli już uplyne- 
ły, a Jakób Jasmin wedlug protestu urzędo- 
wego, przez Antoniego Matakiewicza notae 
ryusza dnia 17 października 1537 roku spisa- 
nego, wyplaty reeczonćej summy talarów 516 
srebr. gr. 23 wexlami temi objętej , odmówił. 

Trybunał 
W moc art. 13 i 15 kodexu handlowego 
f a 
księgi II., handel Jakoba Jasmina, za upa- 
dly z dniem siedmnastym paźóziernika tysiąc 
osmsel trzydziestego siólmego roku ogłasza, 
następnie wzywa Sad Pokoja Wolnego Mia- 
sta krakowa Owregu Il. o niezwlocane przy- 
łożenie pieczęci na upadlym handlu i wsz: l- 


kich ruchomościach Jakóba Jasmina, gdzie» 
kolwiek bądź znajdujących się, kommissarzem 
rzeczonćj upadluści, z grona swego Zastęp= 
ce Sędziego Strożeckiego mianuje; Żaś na 
kuratora Józefa Góbla kupca wyznacza; niee 
mnićj upadłemu Jakóbowi Jasmin w ślad art. 
19 kodexu handl. księgi III. straż policyjną 
przydać postanawia, do wręczenia wyroku 
Józefa Dlugoszewskiero wyznacza — Wpis 
złotych polszich dwadzieścia ustanawia, któ- 
ry w kancellaryi Pisarza Teybunału Wydzia- 
ła II. złożony być ma, — Osadzono w Pierw- 
szej lustancyi, z exekucyą temczosową bez 
kaucyi i pomimo oppozycyi. — (podpisano) 
Kopf, Mictuszewski. — Zalecamy i rozka- 
zujemy wszystkim komornikom ete. — (pod- 
pisano ) Kopf, Mięluszewski. 
Zgodoość niniejszego odpisu 
z oryginalnym wyrokiem zą- 
Świadczam, 
Pisarz Trybunału I, Instancyi Rzpltej 
Krakowskiej. 
(2r.) J. Miętuszewsńt. 


—— 


OBWIESZCZENIE. 


Niektóre jeszcze nie sprzedane ruchomo* 
ści, do massy Karola hr. Wodzickiego nale- 
Żące, to jest: broni, (antyk) sztuk dwie, dy- 
wan, książki, tudzież garniec miedziany, 
przez powtórną licytacyą w skutek reskryptu 
Trybunału z dnia 22 lipca r. b. N. 3,206 w 
dniu 30 października r. b. o godzinie 9 zra- 
na w domu pod N. 30$ narożnim w ulicy ś. 
Anny, za gotową srebrną monetę sprzedawa- 
ne będą. £ 

Kraków dnia 16 października 1837 r. 


t2r.) W. Qlearski Not. Pub. 


W piątek dnia 20 października b. r. o 
godzinie 10 rannej, w Sukiennicach w exe- 
kucyi sądowej sprzedaż publiczna odbędzie 
się, jako to: zwierciadeł, kanap, stołkow, 
komod, stolików i innych zaraz za gotową 
zaplate, w monecie srebrnój courant, 


Kraków dnia 14 października 1837 r. 
Skorczyński Iom, Sąd. 
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Część Polityczna. 

— Z Odessy 20 Hrześnią (2 Października). == 

Donoszą z Bikczy-Serajn: NN. Cesarz i 
Cesarzowa, Wielki Xiąże Następca tronu i 
Wielka Xiężniczka Marya, przybyli do See 
wastopola w piątek dnia TO t. m, o drugiej 
godzinie po południu, Przed Wnijściem do 
portu, Cesarz Jmość przeglądał na morzu 
flotę czarno-imorską, a potem jadł obiad na 
pokładzie statku parowego Gwiuzda biegue 
nowa, — Jmość Cesarzowa z swoją dostojną 
córką, wjechała do Bakczy Seraju w towa- 
rzystwie licznego orszaku. Q trzy wiorsty 
od tego miasta, wyjechał na przeciw niej jee 
neralny gubernator hrabia Woronzow, z szla 
chtą taurycką i z muftym na koniu. Po obu 
stronach jechali kłusem na koniach mirzowie 
odziani w bogate szaty i kilku inpych tata- 
row w rozmaitych kostiumach, którzy przede 
stawiali widok zajmujący, npiękniony poło. 
Żeniem Bakczy Seraju, w glębokiej i rozle- 
glej dolinie, po której bokach ogromne szczy- 
ty skał się wznosiły. O godzinie 5 po połue 
dniu, u wnijścia do pałacu, przedstawieni 
byli Jejmości Cesarzowej, gubernator taury- 
cki, marszałek szlachty i szlachta. Cesarzo- 
wa i W. Miężniczka Marya, z wiedziły z 
ciekawością starożytną siedzibę chanów. ta- 
tarskich i meczet pałacu, gdzie były przyto= 
mne nabożeństwu derwiszów; na galeryi, w 
której dawniej xiążęta tatarscy siadywali. 
Wieczorem pałac, miasto i okolice były rzęs 
sisto oświetlone. — Dnia 12 o godzinie 2 po 
południu, przybyli do Bakczy-Seraju, Cesarz 
Jmść i W.X. Cesarzewicz, a dnia 13 o go- 
dzinie 7 z rana, wyjechali do Sewastopola. 
— Dnia 23 Wrzesnia (4 Października). — 

Najjaśniejszy Cesarz Jmść i Wielki XMiąt 
Że Następca tronu, zabawiwszy dziesięć dni 
w Krymie, wsiedli na okręt w niedzielę d, 
19 t. m. o godzinie 9 wieczór, w Yalcie na 
wojenny statek parowy Giada biegunowa 
; odplyneli do Ghelendjik. Cesarzowa i Wiel- 
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ka Xiężniczka. Marya znajdują się w Alupce. 
Jego C. K. Mość Jan, arcy-xiąże austryacki 
i J. K. Mość Adalbert królewicz pruski, od- 
płynęli dnia 19 t. m. z Yalty do Konstantye 
Nopoła, na wojennym statku parowym austry- 
ackim Marya Anna. Ci dwaj xiążęta po 
Przybycia swojem z Odessy do Sewastopola, 
oglądali Rakczy-Seraj, udali się na Czatyr- 
dach i zwiedzili góry i szczyty najpowabniej- 
8zéj strony południowej Krymu. — Bernard, 
Xxiąże Sasko- Wajmarski z swoim synem Wil- 
helmem, przybywszy na okręcie parowym 
Newa z Odessy do Yalty, zwiedził także 
Bakczy-Seraj i niektóre znaczniejsze miejsca 
Krymu i powrócił dria 20 t. m. na tym sa- 
mym statku parowym do Odessy. 


Okręt parowy Cesarzowa Alerundra, od- 
płynął ztąd dziś w południe do Stambułu, 
Mając na swym pokładzie towary listy i 45 
podróżnych, w których liczbie znajdowali się 
Bernard xiąże Sasko- Wejmarski z swoim 
Synem Wilhelmem i jeneral angielski Arbut- 
hnot, którzy przybyli przedwczoraj z Krymu 
na pokładzie statku parowego Newa. 

— Że Slumlulu 20 Wrzesnia. — 

Z Alexańdryi donoszą pod d. 7 września 
Że Mehmed Ali powrócił już od dni czterech 
Z Krety. Zdrowie jego zdaje się być w do- 
Ryć dobrym stanie. Ibrahim pasza z swojej 
strony, także opuścił Syryęi powrócił do Ka- 
iru; przeprawiwszy się przez l)amiettę, 
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ROZMATTOSCI. 
O Początku szkła. 

Starożytni którzy o szkle pisali, zdaje się 
iż ani natury jego ani składowych części by- 
najmniej nie znali. Agrykola nazywa szkło so- 
kiem zgęszczonym, Vincentius Belluacensis ka» 
Mieniem, a Fallop mieści je w rzędzie mine. 
ralów średnej hłassy. Data odkrycia szkła, cie- 
Mną pokryta jest pomroką. Podług Pliniusza- 
pierwsze naczynia szklanne, w Sydonie były 
Wyrobione; podlug Loysela szklarnie już przed 


trzema tysiącami lat istniały w Fenicyi, a mias 
sta Sydon i Tyr, byly tylko miejscami skła- 
da, dokąd Fenijczykowie ze wszystkich stron 
królestwa, wyroby swoje na sprzedaż zwozili. 
Herodot i Diodorinsz sycylijski, piszą, że u 
Etyopejczyków od najdawniejszych czasów by- 
ło zwyczajem, zmarlych w szklannych trum- 
nach chować, i że Egipcyanie umieli wyrabiać 
szkła kolorowe podobne do etyopejskiego, 
którejto sztuki od samego Wielkiego Her- 
mesa nauczyć się mieli, — Ciż sami historycy 
nauczają nas, że cesarz Adryan podczas po- 
bytu swego w Alexandryi, przesłał w poda- 
ranku konsulowi Ńerwiuszowi, przepyszne 
szklanne naczynia, zalecając mu ażeby tylko 
z okazyi wielkich uroczystości takowych u. 
Żywał; z tego wnosić można, że Egipcyania 
w sztuce wyrabiania szkła, znaczne zrobili 
już naówczas postępy. W muzeum brytańskiem 
w Lovdynie,-znajduje się nader starożytna mu- 
mia, ubrana w naszyjnik ze szkła kolorowego, 
Podlug Seneki „przed 2000 lat umiano już kø- 
lorować szkło w Europie, czytamy bowiem w 
rozdziale 90 tego autora, że sziuką ta zapros 
wadzoną została do Europy przez Vemokry= 
ta, który wynalazł sposób naśladowania dro- 
gich kamieni. 


Flawiusz Vopiscus, który za Dyoklecyana, 
pisał życia Tacyta, Aureliuszai innych sławnych 
ludzi, wspominając o Alexandryi, tak się wy- 
raża: »Niższa klassa mieszkańców tego bo- 
gatego i w zboże obfitującego miasta, trudni 
się w połowie fabrykacyą szkła. « Niemasz wą- 
tpliwości, że za czasów Pliniusza, już szkło 
było używane, bo oprócz powyższego świadee 
ctwa, tenże sam autor dowodzi w innym miej- 
scu, że wynalazek szkła przypadkowi przypi- 
sać należy. Pierwszy kawalek szkła (mówi 
on, księga 5 rozdział 90). w Syryi przez ma- 
rynarzy, którzy rozbili się na brzegach r26- 
ki Belus, zrobionym został. Ci chcąc rozpa- 
lié wielki ogień, użyli do tego trawy more 
skiej rosnącćj na brzegach tej rzeki; a alka- 
li w tej roślinie zawarte, łącząc się z pia 


skiem nadbrzeznym, uformowało pierwszą 
cząstkę szkla dotąd znaną.« 

Historyk żydowski, Józef opowiada, że 
blisko góry Karmel, znajduje się dolina, pel- 
na piasku do fabrykacyi szkła zdatnego; i że 
ilekroć razy piasek ten jest na ten cel wy- 
czerpany, wiatry nowe zapasy jego tu spro- 
„wadzają, (wojna Żydów księga 2). Sławny 
ten pisarz, nic jednak nie wić, ile się zdaje, 
o naturze szkla; utrzymuje bowiem, Że ka- 
żdy metal wrzucony w piasek, temsamem stae 
je się szkłem, a szkło tamże wrzucone, na= 
zad w piasek się przemienia, Tacyt pisze 
także o rzece Belus, i o własnościach szkła 
w tćj okolicy wyrabianego, lecz daleko zro- 
zumialój i dokładniej ot wspomnionego Jó- 
zefa. Przy ujściu rzeki Belus, mówi Tacyt, 
na brzegach Judei, znajduje się gatunek pia- 
sku nader ceniony od mieszkańców okolicz- 
nych. Piasek ten mieści w sobie nader wiele 
krzemionki, dlatego mocno w hutach rozpa- 
lony, łatwo na szklo się zamienia, 

Wiele dawnych autorów wspominają o sła- 
wnyin erchitekcie rzymskim, który wielkiej 
nabył sławy za czasów Tyberyusza, przez to, 
Że wyreperował jeden z portyków miasta, gro- 
Żący upadkiem. Mąż ten wygnany został przez 
cesarza, z Rzymu, z powodu wielkiej popu- 
larności, z zakazem powrotu do tej stolicy. Na 
wygnaniu zajmował się on różnemi pożyteczne- 
mi przedsiewzięciami, a szczególnie fabrykacyą 
szkła, którą tak dałece udoskonalił, że zaczął 
wyrabiać bardzo piękne z niego naczynia. Są, 
dząc, że zdoła pozyskać przebaczenie, udał 
się on do Rzymu i przedstawił Tyberyuszowi, 
nie bacząc na zakaz, naczynia swej roboty. 
Postępek ten drogo przypłacił, Bo Tyberyusz 
obawiając się aby ten wynalazek niezmniej- 
zzył wartości złota, kazał ściąć mu głowę, 
tak, aby o sekrecie jego nikt dowiedzieć się 
nie mógl. Wiadomo, jak wiełką cenę przy- 
wiązywał do przedmiotow szklanych, jeden z 
nasiępców Tyberyusza, cesarz Nero. Podług 
Pliniusza, zakupił on dwie filiżanki szklanne, 


przezroczyste, a uszkami, za:6000 sestercyów; 
co uczyni na monetę naszą 2,080,000 złote 
W ogólności, szklo starożytnych było tylko 
na wpół przezroczyste, o czem przekonywae 
ją nəs znalezione naczynia szklanne w Here 
kulanam i Pompejanum, Wszystkie prawie 
czerwonego koloru, dlatego zwano je dawe 
niej oemalinon od wyrazu greckiego aymdy 
znaczącego krew, Zwierciadła były wszystkie 
metalowe; u najbogatrzych nawet osób, nie 
gdy zwierciadłaszklannego nie widziano. Ztąsk 
wynika, że zwierciadło szklanne,. które przed 
kilku laty pokazywano w muzeum staroży”e 
tności w St. Denis, a które miało do Wirgi= 
liusza należćć, było zmyśleniem bo zwierciaą 
dła szklanne za czasów tego sławnego poety, 
nie istniały. Potwierdza to Martialis, w epi- 
grammatach swoich, mówiąc o damie rzym- 
skiej, ktora perukarza swego, za to, Że ją 
źle ubrał na głowie, zwierciadłem w łeb u- 
derzyła i na miejscu zabiła, Gdyby byto szklana 
ne, zapewnebyzwierciadła swego nieryzykoe 
wala, jako przedmiotu w owych czasach za 
nadto kosztownego i drogiego. * Trudno więc 
powiedzieć, w jakiej epoce szkła do przepu- 
szczania Światla i przeglądania się w nim, ae 
Żżywać zaczęto. Zdaje się, iż przed erą chrze» 
ściańską bynajmnićj szkła na szyby nie użye 
wano, bo wszystkie okna w Herkulanum, Są 
z przezroczystego kamienia apis spekułarys 
zwanego, podobnego do materyału, kfórego 
chłopi w Brazylii do chatek swych używają. 
(Dokończenie nastąpi) 
Doniesienie. 


Kocz nowy mało używany z wszelkiemi 
rekwizytami jest do sprzedania za pomierną 
cenę, bliższą wiadomość powziąść można œ 
lakiernika p. Lukowskiego przy ulicy Stolar= 
skiej N. 66 gmina 1. (3r.) 
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